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14 paê dzier ni ka 2008 r w Sa li Kon cer to -
wej Zam ku War szaw skie go od by ła si´ uro -
czy sta pro mo cja ksià˝ ki prof. Ro mu al da
Olacz ka „Skar by przy ro dy i kra jo bra zu Pol -
ski”. Pro mo cj´ zor ga ni zo wa ło wy daw nic two
Mul ti co, ofi cy na, któ ra mo ̋ e si´ po chwa liç
co raz wi´k szy mi osià gni´ cia mi w po pu la ry -
za cji przy ro dy i ochro ny Êro do wi ska. Na sa li
po ja wi ło si´ licz ne gro no przy szłych czy tel -
ni ków, przy ja ciół i wiel bi cie li pro fe so ra.
Pro fe sor przy szedł wraz z ca łà swo jà ro dzi -
nà. Pod czas pierw szej – ofi cjal nej cz´ Êci,
Kry sty na Czu bów na od czy ta ła ob szer ne
frag men ty ksià˝ ki, ze bra ni obej rze li film

przy rod ni czy, nie ja ko ilu stru jà cy
treÊç ksià˝ ki i wy słu cha li kil ku en tu -
zja stycz nych wy po wie dzi na te mat
te go wiel kie go dzie ła.

Au tor jest au to ry te tem w dzie dzi -
nie ochro ny przy ro dy, au to rem
i współ au to rem po nad 360 pu bli ka -
cji na uko wych i po pu lar no nau ko -
wych; za pro jek to wał 3 par ki kra jo bra zo we,
je den park na ro do wy, po nad 30 re zer wa tów
przy ro dy. Ty tuł pro fe so ra otrzy mał w 1983 r,
kie ro wał ka te drà i in sty tu tem na Uni wer sy -
te cie Łódz kim, w 1993 r stwo rzył na tym
Uni wer sy te cie no wy kie ru nek stu -
diów – ochro n´ Êro do wi ska.

O ro li w po pu la ry za cji ochro ny
Êro do wi ska, ja kà ksià˝ ka mo ̋ e speł -
niaç nie tyl ko wÊród za in te re so wa -
nych przy ro dà czy tel ni ków, ale rów -
nie˝ wÊród lu dzi za wo do wo zaj mu -
jà cych si´ przy ro dà, Êwiad czy re ko -
men da cja Głów ne go Kon ser wa to ra
Przy ro dy, wi ce mi ni stra Êro do wi ska,
dra Ma cie ja Trze cia ka, w któ rej pi -
sze: „…je stem prze ko na ny, ˝e
ksià˝ ka „Skar by przy ro dy i kra jo -
bra zu Pol ski” au tor stwa zna ne go
przy rod ni ka, pro fe so ra Ro mu al da
Olacz ka do star czy nie za po mnia -
nych wra ̋ eƒ es te tycz nych i wzbo ga -
ci wie dz´ o sys te mie ochro ny przy -
ro dy w Pol sce…. Wszyst kim czy tel -

ni kom po le cam t´ prze -
pi´k nà i in te re su jà cà
ksià˝ k´, ˝y czàc wspa nia -
łych wra ̋ eƒ przy jej lek -
tu rze.” Re dak cja „Przy -
ro dy Pol skiej” do łà cza
do ser decz nych gra tu la cji
z oka zji ukoƒ cze nia tak
wspa nia łe go dzie ła, w
któ rym znaj dzie my wie le
in for ma cji nie tyl ko o ro -
Êli nach i zwie rz´ tach, ale
rów nie˝ o tych ele men -
tach przy ro dy nie o˝y wio -
nej, cz´ Êci na sze go dzie -
dzic twa, któ re sà wy two -
rem ludz kich ràk. Pro fe sor mó wi, ˝e pi sał jà
rów nie˝ z my Êlà o tych, któ rzy nie wie le po -
dró ̋ u jà, aby mo gli za po znaç si´ z naj cie -
kaw szy mi miej sca mi w Pol sce. Miej sca, któ -
rych Pro fe sor w Pol sce nie od wie dził mo˝ na
po li czyç na pal cach jed nej r´ ki

Ksià˝ ka do pie ro si´ uka za ła, zdà ̋ y li Êmy
si´ za zna jo miç za le d wie z jej frag men ta mi,
ale na pod sta wie tej wy ryw ko wej lek tu ry go -
rà co jà na szym Czy tel ni kom po le ca my. Wa -
ga dzie ła (ok. 3 kg) po win na za ch´ caç, nie

znie ch´ caç do lek tu ry.
Do dat ko wym atu tem sà
wspa nia łe ilu stra cje, m.
in. zdj´ cia zna ko mi tych
fo to gra fi ków przy ro dy,
współ pra cu jà cych rów -
nie˝ z na szym mie si´cz -
ni kiem. 

W imie niu „Przy ro dy
Pol skiej” za py ta łam Pa -
na Pro fe so ra, ja ki cel
Mu przy Êwie cał, kie dy
za czàł pi saç t´ ksià˝ k´
i do ko go jà ad re so wał?

Pro fe sor od po wie -
dział: Z ini cja ty wà po wsta nia ksià˝ ki wy stà -
pi ło Mul ti co, chcia ło, aby trak to wa ła ona
o naj cen niej szych ob sza rach i obiek tach Pol -
ski. Jed nak zwró ci łem im uwa g´, ˝e w ksi´ -
gar niach po ja wia si´ co raz wi´ cej ko mer cyj -

nych wy daw nictw go rzej lub le piej pre zen tu jà -
cych za rów no obiek ty ar chi tek to nicz ne, jak
i pi´k ne frag men ty kra jo bra zu. Do ty czy to
zwłasz cza tych naj bar dziej zna nych i po pu lar -
nych jak Bia ło wie ̋ a, Ta try, Bie brza. Po sta no -
wi łem wy pra co waç ja kàÊ in nà kon cep cj´. Za -
czà łem w 1998 r. od przej rze nia ar chi wum fo -
to gra ficz ne go Mul ti co, za kła da jàc, ˝e po ło w´
ob j´ to Êci ksià˝ ki po wi nien sta no wiç tekst,
a po ło w´ zdj´ cia. Wst´p nie wy bra łem ok. 2
tys. fo to gra fii. Kie dy ju˝ ksià˝ ka po wsta ła,
z tych wy bra nych na po czàt ku zdj´ç po zo sta -
ło nie wie le – tekst jest bar dzo ob szer ny. Ksià˝ -
ka jest po dzie lo na na roz dzia ły po Êwi´ co ne
du ̋ ym re gio nom, po czy na jàc od ich geo gra -
fii, koƒ czàc na obec nym sta nie przy ro dy i hi -
sto rii ostat nie go stu le cia. Sta ra łem si´ ze braç
i opi saç ró˝ no rod noÊç przy ro dy pol skiej w ca -
ło Êci: chcia łem przed sta wiç ele men ty przy ro -
dy nie o˝y wio nej, obiek ty geo lo gicz ne o ró˝ nej
ran dze, ale rów nie˝ wa˝ nà dla wie lu lu dzi
przy ro d´, z któ rà sty ka jà si´ pod czas co ty go -
dnio wych spa ce rów za mia sto. My Êla łem
o czy tel ni kach, mi ło Êni kach przy ro dy za in te -
re so wa nych Pol skà i jej kra jo bra zem, któ rzy
b´ dà po szu ki waç te go, co zna jà, o czym sły -
sze li – na uczy cie lach, stu den tach, uczniach,
tu ry stach – z dru giej stro ny z my Êlà o tych,
któ rzy o przy ro dzie, zwłasz cza oj czy stej wie -
dzà nie wie le. We wst´ pie zwra cam uwa g´
na to, ˝e mo˝ na ró˝ ne wła Êci wo Êci przy ro dy

po wià zaç z fi lo zo ficz -
nym po j´ ciem war to Êci
i do strzec w niej nie tyl ko
su row ce do wzi´ cia, prze -
strzeƒ do za j´ cia, czy
prze strzeƒ do prze kształ -
ce nia, cz´ sto bez sen su
i ce lu (me lio ra cje dla
me lio ra cji). Do bro i
pi´k no to war to Êci nie
prze li czal ne na pie nià -
dze.

Po zo sta je nam tyl ko
˝y czyç Pa nu Pro fe so ro -
wi, aby po glàd ten za -
cz´ ła po dzie laç wi´k -
szoÊç Je go czy tel ni ków.
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